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„Mieć serce w górach” 

Kaja KISIELEWSKA

Obecnie uczę się w ostródzkim liceum w klasie trzeciej na profilu 
humanistycznym. Olsztyński kwartalnik ,,VariArt" opublikował mój wiersz 
w jednym ze swoich wydań. W 2021 roku dołączyłam do stowarzyszenia 
literackiego  ,,Między Słowami". Tworzenie wierszy uzupełniło pustkę w 

moim życiu. Nadało mi osobowość i wyostrzyło wrażliwość na świat. 
Dzięki niemu zaczęłam spędzać więcej czasu na łonie natury. Obcowanie z 
nią stało się koniecznością. Marzę o tym, żeby podróżować i poznawać ją 
w różnych odsłonach. Zrozumiałam ile daje nam wszystkim i jak dużo ja 

mogę dać jej. Chciałabym studiować leśnictwo, żeby jeszcze mocniej się z 
nią związać. Kiedy zapoznałam się biografią Wandy Rutkiewicz 

wiedziałam, że ona zrozumiałaby to najlepiej. Podzielam jej podziw  do 
przyrody, bliskość z nią i podleganie jej prawom. Zafascynowała mnie jej 
postać, jej dozgonna miłość do gór, jej spokój i odwaga. Ciągle szukam w 

sobie jej siły, hardu ducha. Wzięłam udział w konkursie, żeby w 
symboliczny sposób pokazać, że ja też ją rozumiem. 



 ...mieć serce w górach...

                I

Zazdroszcz  Ci wszystkiegoę
czego ja nigdy nie zobacz  ę
z a jestem o Twoj  wolnośćł ą
której w sobie nie odnajdę

zazdrosna o wielkość 
mieszkaj c  w nieśmia ością ą ł
i o ten strach gdzieś w duszy 
którego nie boisz si  gościć ę

 to jak mówisz o górach
 i chociaż stoj  tuż obokę
 nie z Tob  rozmawiam ą
 tylko ze skórn  pow ok  ą ł ą

 zmieniasz ton g osuł
 ze sta ego ł
 na lekko wyczuwalną
 muzyk  ę

 ogień który masz wtedy
 w oczach 
 to marzenie
 i nie umiem go us yszećł

 api  twoj  d oń – Ł ę ą ł
– nucisz dalej i nawet na sekund  ę
nie zatrzymujesz 
tych kosmicznych dźwi ków ę

staj  si  zazdrosna ę ę
bo ten świat który masz w sobie
zawsze jest w tym samym
bezpiecznym miejscu

nie postawi  w nim nogię
ani nie poznam jego odcieni 
jest twoj  w asnością ł ą
zamykan  przez wielkość twoich źrenicą

rozmowy z Tob  kończą ą
si  szybkoę
bo nie umiesz mówić s owami ł

za dużo masz ich w sobie 
a tworz  si  noweą ę
z jeszcze niedopasowanymi 
definicjami 

tym mokrym wzrokiem patrzysz 
i wiem, że to góry
to po prostu góry
wtedy gubi  granic  mi dzy wami ę ę ę
zapominam o z ości czy zazdrości ł
przez góry
tylko przez góry 



               II

Morskim okiem patrzeć na świat
i mieć serce w górach 
przejść samotnie każdy szlak
(szumem mgie  liściastych fal)ł
ch on ć go i czytać takł ą
by z wyrazistości czerpać 
każdy ma y znak ł

***

wysokość od Ziemi 
do nieba 
mierz  Twoim ę
zwyk ym krokiem ł

patrzeć na świat 
z horyzontem nieba
i budzić si  ę
w wyj tkowe noce ą

z kosodrzewin  sypiać ą
ufać jej jak tej jednej 
ulubionej
osobie 

polegać na tych ig ach ł
rozrzuconych 
co tworz  przytulną ą
ozdob  ę

ska y wyg adzać uśmiechem ł ł
i robić to ci gle ą
aż b d  ę ą
kochane

śpiewać ze strumykiem piosenki 
i patrzeć w niego
jak w odbicie 
gór ale nie lustrzane 

kamienie uk adać na ścieżkach ł
bo lubi  narzekać że piasek ą
si  wierci i szczypie ę
im skór  ę

iść prosto radośnie 
z marszu w rytm dźwi ków ę
traw iść prosto 
a jednak pod górę

ustać pod ich cieniem 
podziwiać ich wielkość 
fotografować je 
agodnym spojrzeniem ł

o każdej porze roku 
robić to stale 
a jeszcze bardziej kochać 
te piaszczyste zielenie 

zostawiać kawa ek duszy ł
w każdej napotkanej osobie 
rozpalać w nich swoj  mi ośćą ł
mnożyć j  z każdym stawianym krokiem ą

zamieniać si  w puszek z dmuchawca ę
i wszystkiego dotkn ć zobaczyć ą
to twój odgórny 
obowi zek ą

mieć ca y świat w swoich ł
oczach schowany
odkrywać go z mrugni ciemę
czu ych powiek ł

***
doświadczy aś s ońcał ł
zimnego powiewu
i chyba stworzy aś ten sta y dom ł ł

na zawsze z górami z czona łą
poczu aś odwrócone ciep o ł ł
znalaz aś schronł

 ***
może jesteś wiatrem halnym
i porywasz czubki gór
może cieplistym wyznaczeniem 
tworzysz ca kiem nowył
wzór 



       III 

Szumem zimna 
wyobrażam sobie twoj  twarzą
czy mocno marz y Ci r ceł ę
jak silnie porusza  tob  wiatrł ą

ile ci żkich ez wch on a ziemiaę ł ł ęł
ile mam wylać swoich 
by w Ciebie
zacz ć si  zamieniać ą ę

sk d brać sią łę
ma walk  ze sob  i światemę ą
jak pokonywać opór – 
kiedy napi cie sprzecznych spojrzeń ę
– odradza iść swoim śladem

 *** 

jak można ryzykować swoje życie
wystawiać je 
takie s abe i krucheł
na najwyższe granice 

jakie to uczucie coś kochać
i chcieć tego
i walczyć
i si gaćę

jak  trzeba mieć w sobie boskośćą
by ludzkim cia em ł
tak apać chwil  ł ę
i dzierżyć ten ci żar ę

widzieć to wszystko 
te cia a i wznosz ce si  duszeł ą ę
z czego mieć oczy zrobione 
by patrzeć i wci ż nie chcieć uciecą

 ***
ile dróg przesz aś ł
tych których nie można zobaczyć
czy mia aś w tpliwościł ą
i gdzie leży haczyk

 

nie można być takim
niewiarygodnie spokojnym 
i hardym jednocześnie 
trzeba instynkt 
i odruchy mieć zwierz ce ę

***
delikatność i subtelność 
goszcz  na twojej twarzy ą
niemożliwa sprzeczność 
tak gryzie wn trze ę
ale ni krzty w Tobie

zimnych pejzaży
ranki ogl dać mog aś ą ł
jak każdy 
w swoim domu 

nie do zatrzymana ambicja 
zmieni a Ci  w wulkan lodu ł ę
najci żej jest ustać ę
i cofn ć si  gdy nogi ą ę
same id  do przodu ą

***
nie trzeba udowadniać nikomu 
niczego 
i lepiej jest żyć spokojnie 
tak myśli wi kszość z nas ę
ale u Ciebie 
by o odwrotnieł

spokój to miejsce
to po ożenie które ł
trzeba zdobyć 
nie mieści si  on w g owie ę ł
monumentalnie można
na niego skoczyć 

szybko go znalaz aśł
poczu aś jego fal  ł ę
odrzuci aś swoj  przysz ośćł ą ł
majowym powitanie 
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